2 okupantem 


zrozumiała, 


"zaś 


PO FRZECZYTANIW GDDAJ DRUGIEMU 
GŁOS 


: Warszawa, 24 


"WARS 


stycznia 1944 r. 


Z AWY 


Ne (89) 


WIELKIE KŁAMSTWO 


Walka narodu polskiego z hitlerows 
mordercami, prowadzona z bohaterskim opo- 
rem wbrew stanowisku polskiej reakcji, stała 
się w ostatnim okresie POLITYCZNYM 
ATUTEM, który wygrać usiłuje kiika emig- 
racyjnych zaprzańców i ich krajow ych loka- 
jów. Już parokrotnie londyńscy politycy 
chlubili się przed światem boji ymi sukce- 
semi, tymi samymi, które tu * 
zostały przez „miarodajne” czynniki za wro- 
gą dywersję. 5 

Naród polski prowadził i p: 
brew -najsurot 
agentów kliki iondyńskiej, V 
zbawiony został dostępu do 
uokanej przez reakcję, oraz 
przez sojuszników. która to broń rdzewieje 
w arsenałach, przeznaczona .c'a „specjal- 
mych! celów. Każdy karabin, każdy nabój 
wymierzony © serce wroga, każdy ładunek 
wysadzający “ ójskowy transport wroga, 
zdobyte zosia? walee przeż ludzi, ida- 
cych w bój niemal z gołymi rekan i, 

Dia nikogo. kto zna krwawe dzieje ostat- 
niego czterojecia, nie ulega wątpliwości, że 
o wiele dotkliiwsze moglyby“ być ciosy, 
dawaące wojennej macbinie wroga, © wiele 
skuteczniejsza byłaby samoobrona przed pa- 
cyfikacjami i rasakrami, g bv broń zrzu- 
cona z alianckich samolotów. Broń, na któ- 
tej rękę położyła reakcja, zralazia się w rę- 
kach tych, którzy wałczyli, którzy waiczyć 
chc'eli, ` 

Ale io nie jedynaęprzeszkoda, jaką poko- 
enać musiały oddziały *parlyzanckie i grupy 
bojowe. Przeciwko tej części narodu, która 
że bierność i uległość wobec 
krwawych band hitlerow skich nie zroniejszy 
lec. zwiększy straty ponoszone *rzez naród, 
że jedyna droga siojąca przed nami, fo tv ar- 
ds. bezwzględna walka — przeciwko tym 


owadzi bój 
m zakazom 
walce tej pór 
ni zmagazy- 
przysyłanej 


br 


za- 


~ reakcja rozpętała najdziksza nagonkę, piętno 


obrzucaia 


Kiedy 


wkła ich jako „zdrajców na odu,” 
ich błotem kalumni i 6 „rczerstw. 
nie : pomogły 


słowa! z przeciwko nim! 


skierowano boń, dostarczoną z. dalekiej 
Anglii dla. walki z okupantem. : 

_ T oto dziś klika emigracyjnych szalbierzy,” 
czując, że grunt usuwa jej się z pod nóg, 
krzyczy ha cały Świał: my. kierujemy walką, 
jaką prowadzi naród polski, walka ta jest 


"naszą zasługą! 


to twierdzenie” londyńskich 
bankrutów, jako WIELKIĘ, CYNICZNE 
KŁAMSTWO! Zanin: osądzą, was sprawied- 
liwy Trybunał Narodu, przypominamy 'wasze 
zasługi: o 

Wy — głosiliście ze zbrodniczym uporem 
hasło stania z bronią u. nogi wówczas, kiedy 
naród staczał rozpaczliwe walki. broniąc się 
przed zagłada, ADNE 

"Wy — kiedy, bierność waszą potępiło 
społeczeństwo — dokonaliście szerefu de- 
monstracyjnych wystąpień, „nazywając je 
„walką ograniczoną ”„.-. až ~ : 

Wy — potępialiście 1“ potępiacie dziś 
jeszcze walkę narodu. polskiego. „Śomunis- 
tyczną prowokacją! nazywaliście samoobronę 
mordo anei Lubelszczyzny.: = j 

Ww: nie cofnęliście się przed rozpala- 
nien: woiny domowej, przed wbijaniem bra- 
tobójczego noża w plecy walczących z oku- 
pan cm Fołaków. Waszyń dziełem był Bo- 
rów (klórego wyparliście się po kilku mie-: 
siacech pod naciskiem wównętrznej i świa- 
towej orinii), « Waszym dziełem są mordy’ 
na demokratycznych cziałaczach w Gró ec” 
kim, Siedleckim i Krakowskim. 

FŁAMSTWO WASZE ma krótkie nogi. 
Oto niedawno na pylanie angielskiego d:ien- 
nikarza, czy polskie organizacje podziemne 
„niszczą niemieckie lipie komunikacyjne ze 
wschodem”. pen Mikołajczyk usiłował tchórz- 
linie wylczć się, nie miał odwagi powtór 
rzyć lego. co wielokrotnie publicznie głosili 
jego krajowi nariestnicy: „nie wolno nam 
robić nic, co osłabiałoby Niemców w ich wal- 
ce na wschodzie," ; 

Na pytanie przedstawiciela sojuszniczego 
narodu,angielskiego odpowiadamy my; prostu- 
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jąc klamstwa pana Mikołajczyka: linie komu- tur lond; „rządu,” Bilans dotychczasowych: 
gikacyjne wroga niszczyła jedynie: Gwardia osiągnięć bojowych oddziałów podporządko- 
Ludowa, oraz ie grupy bojowe, które wyła- „wanych sferom emigracyjnym, siot w tak 
mały sig z pod zależności od emigracyjnysh rażącej dysproporcji do rozmiarów toczącej 
samozwańców. Działalność ta byłą i jest się walki, jest tak znikomy wobec osiągnięć 
ostro zwalcezana przez emigracyjny pseudo- bojowych Gwardii Ludowej — że stanowi on 
rząd i jego krajowych pełnomocników, najlepsze sprostowanie kłamliwych _ twier= 
Kłamstwem jest, jakoby loudyńscy emig- dzeń londyńskich polityków. 
ranci kierowali walką narodu polskiego. 


Prawdą natomiast jest, że walkę 'tę sabota- Naród polski nie dopuści, aby ci, którzy 
wali i przeciwdziałają jej do dnia dzisiej- dławią: jego bohaterski i krwawy wysiłek, 
- BZEBO, : posłużyli się tym, tępionym przez siebie wy- 


Wszystkie wystąpienia t. Zw, Armii Kra- siłkiem, jake stopniem do władzy. Tak jak 
jowej byty demonstracjami, obliczenymi na żadna zasługa, tak i żadna zbrodnia nie 
uspokojenie opinii, potępiającej bierność agen- mogą pójść w zapomnienie, 


WALKĄ I ŻYCIE. WARSZAWY 


Miusowe opowiadanie się robotników magając mu wiernie walczyć z narodem pol- 
warszawskich po stronie Krajowej Rady Na- skim. Mety i kanalie, tworzące tzw, „pel- 
rodowej trwa nadał, Do redakcji „G. W,” ską” policję kryminalną, czując, że wraz z 
wpiyagiy dalsze rezolucje, powzięte na dwu Niemcami skończą się i oni, uprawiają naj- 
fabrykach zatrudniających po kilkuset robot- ohydniejsze formy bandytyzmu. Ostatnio za- 
ników. Rezolucje, podpisane przez przed- notowano szereg wypadków, w których po 
stawicieli wszystkich organizacji polit. dzia- aresztowaniu przez gestapo działaczy poli- 
łających na terenie danych iabryk, oraz tycznych, przychodziła do mieszkania „pol- 
przez robotników niezrzeszonych, głoszą ska” policja kryminalna, ograbiając je dosz- 
uznanie K. R.N. za przedstawiciełkę mas pra- ezętnie. Zdarzało się, że grabież ta odby- 
cujących i całego obozu demokratycznego, wała się na oczach pozostałych w mieszka- 
-oraz podporządkowanie się jej zarządzeniom, niu dzięci, przerażonych aresztowaniem 
Zgodnie z wezwaniem K.,R.N. wyłoniono Ko- rodziców. 3 i 
mitety fabryczne, w skład których weszli Granatowi zastosowali _ szlacketniejsze 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań, Tyl- mełody dła podniesienia zysków, W kilku 
ko w jednym wypadku odmówił podpisania dzielnicach wiadze OPL opodatkowały mie- 
rezolucji przedstawiciel drobnej i pozbawio- szkańców poważną kwotą 10 zł, mies. od 


5 

nej wpiywów grupy politycznej, , każdego lokatora. Pieniądze te mają otrzy- 
Świadomość konieczności zjednoczenia mać granatowi za „pilnowanie” dzielnic! 

sił klasy robotniczej jest powszechna. Warto przypomieć, że granałowi i „kry: 


x minalni” zdrajcy są nie tylko sługami Hitle- 
GRANATOWI I „KRYMINALNI,”. Nie- ra, są oni zarazem” podsławą „podziemneśo 
raz już donosiliśmy, że Niemcy rabują przy państwa” delegatury rządu, Z'nich sformo- 
każdej okazji, że nawet żołnierze urządzają wano „policję podziemną," która ma porée 
wyprawy, aby pod pozorem rewizji grabić emigracyjnej klice w opennv aniu władzy w 
pieniądze. zegarki, a nawet drobne bezwar- Polsce. 
tościowe przedmioty. Metody te przejęli od Każdy agent gestapo, pomagający mordo- 
swych wychowawców również „polscy” agen- wać w łasnych braci, może równocześnie być 
ci, ci, którzy sprzedali się okupaniowi, po- dobrym patriotaj 


Z KARG A nU 
FRONT POLSKI. Komunikat Sztebu W walce z grabieże kontyn 


jeojową i adui' - 


Gwardii Ludowej podaje: | nistracją wroga zlikwidowana 10 urzędó 
W walce z transportem wroga oddziały $minnych i 7 mieczarń. 
Gwardii Ludowej wykoleiły 8 pociągów, po- Stoezeno 9 większych bitew, w których: 


wodując 62 godz. przerwy w komunikacji. zabito W0 Niemców, zdobywając broń i 


amunicję, Zlikwidowano 8 szpicłów. 


WYKOLEJONQ pociąg urlopowy przez 


dokonanie podkopu między st, Wilkołos= 
„Leśniczówka, Kilka wagonów uległo dosz- 
częinemu rozbiciu, ilość zabitych i rannych 
żołnierzy jest.poważna. 2 

BATALION G.L. na terenie pow. Kras- 
nystawskiego stoczył 3 bitwy z przeważają- 
cymi siłami wroga. Batalion ogniem otwo- 
rzył sobie drogę przez pierścień wroga, Za- 
dając mu straty w zabitych i rannych, 

SEKCJA oddz. im, B. Głowackiego sto- 
czyła walkę z 40 żandarmami w gm. Mie- 
dzieża (Kieleckie), W ośmiogodzinnej walce 
żabite 6 i raniono 4 żandarmów. Zginął 
leuinant d-ca ekspedycji. Oddział strat: nie 
poniósł. = z 

W FABRYCE zbrojeniowej w Radomskim 
grupa bojowa Gwardii wysadziła piec, oprze- 
wający stal do walcowania, powodując kil- 
kudniową przerwę w produkcji. 

OSTATNIE DNI upłynęły w całym kraju 
pod znakiem zagadnienia stosunków polsko- 
sowieckich, Z największym napięciem śle- 
dziło całe społeczeństwo rozwój wydarzeń 
w tej dziedzinie. Olbrzymia większość opinii 
polskiej ustosunkowafa się przzchyłnie do 
oświadczenia sowieckiego, uznając warunki 
proponowane przez rząd sowiecki za siuszną 
podstawę dla ułożenia przyjaznych stosun- 
ków między obydwoma krajami. Docenienie 
szkodliwości obecnego stanu interesów i 
przysziości Polski jest powszechne*i pow- 


DZIAŁANIA W 
Ee aeri 

FRONT WSCHODNI, Wielka ofenzywa 
włiwewa rozszerzyła się na rale długość fron- 
łu — od Zatoki Fińskiej do morza Czarne- 
go. Najgwałtowniejsze boje toczą się w dal- 
szym ciągu na ode, pid Von  Mannstein 
duże siły i poszedł do przewi- 
na celu pou- 
strzymanie posuwania się Cz. Armii w kier, 


JENNE 


decyzji 


gen. 
mym 
U-gą. 
w rej. Szaszkowa i 2 
` rzucania wielkich sił pancernych i iotnictwa 


“polityka 1 
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szechne jest pragnienie osiągnięcia porozu- 
mienia ze Zw, Sowieckim. 

Również w szeregach organizacji podpo* 
rządkowanych delegaturze, a nawet wśród 
wybitnych działaczy tego obozu oczekiwano, 
że rząd emigracyjny _ustosunkowuje się por 
zytywnie do propozycji sowieckiej. To też 
odmowna odpowiedź londyńskich polityków 
była zaskoczeniem dla ich wiasnego obozu. 


posiębiła przygnębienie i dezorientację. 


Nastroje społeczeństwa mówią aż nazbyt 
wyraźnie, że obłąkana polityka londyńskiej | 
reakcji traci ostatnich zwolenników. 

PRASA HITLEROWSKA przyjęła dalsze 
zaostrzenie stosunków między londyńskimi 


emigrantami a Sowietami z niekłamaną ra- 
_dością. Wiadze okupacyjne, które jeszcze 


kilka dni temu przejawiaty zdenerwowanie, 
odetchnęły, W wielkich, sążnistych artyku= 
łach hitlerowcy popierają stanowisko rządu 
londyńskiego i bronią polskich granic na 
wschGdzie! Jak wiele zbiry hitlerowskie 
budują na skłóceniu Polski i ZSRR świad- 
czy fakt, iż nazajutrz po odrzuceniu propo- 
zycji sowieckiej prasa niemiecka zaczęła 
drukować „listy Polaków," które mają być 
wstępem do jeszcze jednej próby pozyskania 
naredu polskiego do walei z Sowietami. 
Dls nikogo nie ui ątpliwości, że 
u londyń so idzie na rękę 
Niemcom, że porozumie nolsko-sowieckie 


nyłoby śmiertelnym c dla hitlerow> 
skich morderców narodu pols iego- 


nie udało się Mannsteinow: uzyskać jakies 
gokolwiek sukeesu, ciśle związany z tym 
odcinkiem jest odcinek Sarny-Równe, Po 
zajęciu Sarn i Korce wojska sow, uderzaja 
od płn. i wsch, na Równe. Pokonywując Zza- 
ciekiy opór npla osiągnięto rejon odległy ot., 
20 km. od miasta, Dużym poperciem dia 
< elczących tu oddziałów jest nowe uderze- 
nie wosk gen. Rokossowskiego, które po 
z obyciu Mozyrza spychają Niemców w błota 
Prypeci. zabezpieczając tym samym prawą 
ilankę sow, w rei. Sarn, z 

Zaciekłe boje rozgorzały w rej Ćrenien- 
baumu. Wojska sow walczące w rei. Lenin- 
dradu zdobyły Krasnoje Sioło. 

FRONT POŁUDNIOWY, Wojska ameryk 
osiagneły punkt odległy o 2 km. od Cassino. 

JUGOSŁA%*IA. Penkty ciężkości walk sz 
w dalszym ciągu w Bośni i Chorwacji, 


GŁOS WARSZAWY 


(, Na znane oświadczenie rządu sowieckie- 
ge, który: dla: (ireżulowania. kwestii granicz- 
nych wysunął zasadę, iż wsz,stkie ziemie, 


pa których przeważa ludność polska wróci- 


łyby 'do.Rółski, przyczym za podstawę przyjęta 
zostałaby tzw linia. Curzona, ustalona przez 
zachodnie mocarstwa - sprzymierzone w 
1919 — emigracyjny rząd polski * odpowie- 
dział co następuje: - E 

„Rząd polski zapoznał się z oświadcze- 
niem rządu sowieckiego, stanowiącym odpo- 
wiedź na deklarację rządu polskiego z dn. 5 
stycznia, Komunikat sowiecki zawiera: sze- 
egr twierdzeń, pa które pełną odpowiedź 
stanowi nieprzerwana walka, prowadzona 


Niemcami kosztem najcięższych ofiar przez 
naród polski pod kierownictwem rządu pol- 
skiego, W głębokiej trosce o utrzymanie 
pelnej solidarności zjednoczonych narodów, 
zwłaszcza w okresie ich wałki ze wspólnym: 
wrogiem — 'rząd polski uważa za bardziej 
celowe powstrzymanie się od dalszej pub- 
licznej dyskusji. 

:Rząd polski nie może uznać jednostron- 
nych decyzji czy iaktów dokonanych, które 
miały czy mogłyby mie iejsce na terytorium 
Polski, tym nie mniej... szczerze pragnie 
porozumienia na warunkach sprawiedliwych 
i do przyjęcia przez obie strony. W tym ce- 
* Ju rząd polski zwrócił się do rządów brytyj- 
skiego i USA o podjęcie za ich pośrednić- 
iwem rozmów między rządem polskim i so- 
wieckim," 

Odpowiedź emigracyjnego rządu polskie- 
go nie tylko pomija milczeniem warunki, 
proponowane przez Sowiety (linia Curzona). 
Sformułowanie, iż porozumienie mogłoby 
nastąpić na „warunkach sprawiedliwych í 
do przyjęcia” jest odrzuceniem propozycji 
sowieckiej, uznaniem jej jako „nie do przy- 


Z prasy podziemnej 
7 Głos Demokracji" (SPD z.dn. 10. pi- 


-sze: „Pakt Moskwa-Warszawa-Pra$a rozpa- 
trywany nie tylko zę stanowiska «przyszłości 
powojennej, ale i z punktu widzenia dnia 
dzisiejszego, miałby zasadnicze olbrzymie 


źoaczenie wszechstronne: militarne, politycz , 


ne i moralne. Traktat przyjaźni, i wzajem- 


BORER GEENEN ESAE 


POLSKA A SOWIETY 


jęcia.” © innych sprawach, portszonych . 
w tej nocie, o powoływaniu się -prze rząd 
londyński, że on kieruje walką w kraju, . 
piszemy na innym miejscu, 
Na to stanowisko rządu londyńskiego ad- 
powiedział rząd sowiecki dn. 17 stycznia: 
„Oświadczenie rządu polskiego, w którym 
zasadnicze zagadnienie; uznania granicy na 
linii Curzona zostało pominięte, nie może. 
być rozumiane inaczej, jak tylko jaka od- 
owa na przyjęcie linii Curzona, Sugestia . 
adu polskiego, że rząd sowiecki nie chce 
wadzić rozmów z rządem polskim, jest z 
zmysłem prowadzona, przez ‘tenże rząd, 
ad sowiecki ze swej strony stwierdza, iż” 


przeciwko ZSRR 
w Katyniu. ; 

W opinii kół sowieckich wyżej wymie- 
nione fakty raz jeszcze demonstrują, że.rząd 
polski nie ma zamiaru nawiązać stosunków 
z ZSRR - 

Nota sowiecka demaskuje obiudną -grę 
polskich polityków w Londynie, którzy, od- 
rzucając propozycje sowieckie, nie mają od- 
wagi uczynić tego otwarcie, deklamują równo- 
cześnie o chęci i konieczności porozumienie. 

Ta wymiana not, którą cały naród. pol- 
ski śledził z najwyższym napięciem, doce- 
piając wagę zagadnienia, jeszcze raz po 
twierdziła, że nawiązanie stosunków między 
Połeką i Sowietani jest. sprzeczbe z całą 
polityką kiiki emigracyjnej, że rozwiązać 
ten fundamentałny dla Polski problem może 
tylko przedsiawieieistwo, reprezentujące 
rzeczywiście wolę narodu 


nej pomocy, zawarły w chwili v stępow ania: 
wojsk sowieckich w granice Rzpliiej siwo- 
rzyłby odrazu syiuzcję čla Polski jatra ża- 
rówńo w kraju, jak nazet natrz.” ; - 

Siusżnie. Ale właśnie reskcja polska ni~ 
czego się tak nie Foi; jak |śsnej sytuadji Ne 
Polsce. 


